ws'gezność pocztowa opłacona ryczaltem. 
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Niemcy muszą się zobowiązać do 
nienaruszalności Pomorza 


PARYZ. „Le Matin” aonosi, iż 
premjer angielski Mac Donald podczas 
konferencyj z ministrami francuskimi 
kilkakrotnie wypowiadał przekonanie, 
iż Niemcy powinny podpisać deklara- 
cję, w której zamanifestują swe poko. 
jowe zamiary wobec Polski oraz zo. 
bowiążą się do nienaruszalności Po- 
morza. Ministrowie angielscy uważają, 
iż tego rodzaju deklaracja może być 
traktowana jako kompensata za pewne 
ułatwienie w spłacie odszkodowań, 
które Anglja zaprojektować ma na 
konferencji lozańskiej, 


Demonstracyjny strajk w Łodzi, 


ŁÓDŹ Ponieważ prez. Ziemięcki 
oświadczył przedstawicielom robotni- 
ków, że magistrat nie może powięk- 
szyć dni pracy robotników sezonowych 
z powodu zbyt szczupłych funduszów, 
sezonowcy urządzili demonstracyjny 
strajk włoski od godz. 10 do 12 rano, 
Pracę porzuciło 8,800 robotników, De. 
legacja robotników sezonowych uda 
się z memorjałem do p. wojewody 
Jaszczołta i przedstawi mu swoje ży- 
czenia, Na znak protestu również dziś 
między godziną 10 a 12 wszyscy ro- 
botnicy będą strajkowali. Gd by żą- 
dania ich nie zostały uwzględnione 
sezonowcy przystąpią do strajku, 


Hazner powtórnie poleci przez Atlantyk. 


NOWY JORK. Proboszcz Newar- 
ku, ks. Knappek, przyjaciel Haznera, 
oświadczył korespondentowi PAT'a, że 
znając dobrze Haznera wierzy, że nie 
da on za wygraną i czynić będzie 
dalsze próby przelotu przez Atlantyk. 

LONDYN. Statek „Circe Shell”, 
który wyratował Haznera, posiada po- 
jemność 4,817 ton, należy do „Anglo. 
Sachson-Petroleam Co” i jest zareje- 
strowany w Londynie. Obecnie jedzie 
z Antwerpji do Nowego Orleanu. Wy- 
jaśnia się, że wiadomość, jakoby Haz- 
aer w ciągu kilku dni przebywania 
na Atlantyku czerpał wodę z radja- 
tora, jest nieścisła, Hazner bowiem 
posiadał w zapasie galon wody, do pi- 
cia, kawę oraz sandwicze. (PAT). 


Kpt. Orliński zaproszony 
do Ameryki. 


CLEVELAND. Posterunek 18-ty 
im. Lincolna Polskiego Legjonu Ame- 
rykańskiego Weteranów zaprosił na 
tegoroczne popisy międzynarodowe 
kpt. Orlińskiego. 

Popisy te odbywać się będą od 27 
sierpnia do 5 września b. r. Dzień 
naznaczony: został na dzień 31 sierpnia. 


Latarg chińsko-japoński. 
Zacięte walki pod Charbinem. 

CHARBIN. Niedaleko  Charbina 
wrą zacięte walki między armją man- 
dżurską posiłkowaną przez japończy- 
ków, a nieregularnemi oddziałami chiń 
skiemi. Chińczycy stosują taktykę 
chowania się za dnia, a nękania ja- 
pończyków ustawicznemi atakami i 
alarmami noenemi. 

Chiński generał Maa zbiera nową 
armję między Hailung Kiang a rzeką 
Amurem. Dotychczas siły jego wyno- 
szą już koło 14,000 kawalenji i 15,000 
piechoty. 


Państwowa Odznaka Sportowa — 
to rękojmia zdrowia i siły! 

Państwową Odznakę Sportową — otrzymacie bezpłatnie. 
Chcesz walczyć skutecznie z ciężkim, kapryśnym losem, chcesz 
przejść zwycięsko przez życie? — staraj się zdobyć P. O. SI! 

Zgłaszajcie się licznie do prób o P. 0.S. i po informacje 
do Sekretarjatu Miejskiego Komitetu Wych. Fiz. i P. W. 
Magistrat, oficyna, I piętro do 17 czerwca 1932 r. 


Sroda 15-go czerwca 1932 roku. 
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Przeciwpolskie ataki prasy sowieckiej. 


Polska chce oderwać od Rosji Ukrainę. 


RYGA. Prasa sowiecka ponownie 
rozpoczęła gwałtowną kampanję prze- 
ciwko Polsce, „Prawda* zamieściła 
obszerny artykuł komunisty polskiego, 
Bratkowskiego, o rzekomych przygo- 
towaniach Polski do napadu zbrojne- 
go przeciwko Sowietom celem oder. 
wania Ukrainy od Związku Sowiec- 
kiego, Artykuł Bratkowskiego był 
niejako sygnałem dla ataków prze- 
ciwpolskich inoych pism sowieckich. 
Szczególnie pisma komunistyczne, wy- 
chodzące w języku polskim „Trybuna 
Radziecka“, „Orka” i „Sierp“ nie 
szczędzą ostrych wyrazów pod adre- 
sem Polski, usiłując przekonać swoich 
czytelników, że Polska  uciskając 
mniejszości narodowe, zwłaszcza zaś 


Ukraińców i Białorusinów, dąży jed” 
nocześnie do rozszerzenia swych gra 
nic na wschodzie. Jest wielce chara- 
kterystycznem, że prasa sowiecka w 
szczególnie ciemnych barwach opisu- 
je położenie Ukraińców w Polsce, za. 
znaczając, że najważniejszem zada- 
niem ruchu komunistycznego w Pol- 
sce jest oderwanie „Ukrainy Zachod- 
niej, (Małopolski Wschodniej) od Pol 
ski ı przyłączenie do Unji Sowieckiej. 
Jak wiadomo niedawno G.P,U. aresz- 
towaio na Ukrainie sowieckiej około 
50 emigrantów ukraińskich z Mało- 
polski Wschodniej, których znaczną 
część deportowano na Wyspy Soło. 
wieckie pod zarzutem uprawiania pro 
pagadandy separatystycznej. (ATE). 


Wielka afera solna w Łodzi. 


Zatrucia skażoną solą. 


ŁODZ. Władze skarbowe w Łodzi 
wpadły znów na ślad wielkiej afery 
solnej, w związku z którą aresztowano 
kilkanaście osób. 

Nazwiska aresztowanych trzymane 
są w tajemnicy. Sledztwo idzie w 
kierunku ustalenia, czy wykryta obec 
nie afera pozostaje w związku z wy- 
krytą w marcu szajką nielegalnych 
sprzedawców soli, pozostającą pod 
kierownictwem braci Moszka i Icka 
Zylberbergów, oczekujących w więzie- 
nia na rozprawę sądową. 

Władze skarbowe stwierdziły, że 
sklepy w mieście i okolicy zalane są 
skażoną solą, sprzedawaną po bardzo 


niskich cenach fabrykantom dla ce- 
lów przemysłowych. Właściciele skle- 
pów kupowali sól za bezcen i sprze- 
dawali następnie, jako sól kuchenną, 
ciągnąc z tego procederu wielkie 
zyski. Sprzedawana przez nich sól 
skażona zawiera składniki, szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego, to też bardzo 
wielu konsumentów skażonej soli do- 
stało rozstroju narządów trawienia, 
niektórzy rozchorowali się ciężko. 

Nazwiska urzędników skarbowych, 
którzy przez swą pracę przyczynili się 
do wykrycia afery, zostały podane do 
wiadomości Ministerstwa Skarbu celem 
wynagrodzenia ich. 


Jaczeika komunistyczna w Sądzie Naiwyż. 


Niezwykły proces w Warszawie. 


WARSZAWA. W sądzie okręgo- 
wym w Warszawie rozpoczął się wiel- 
ki proces komunistyczny. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 16 osób, a mie- 
dzy nimi kilku urzędników Sądu Naj- 
wyższego, którzy zorganizowali t. zw. 
„komórkę sądowników”, mającą za 
zadanie szerzenie agitacji komunistycz- 
nej wśród urzędników sądowych. — 
O działalności tej komórki otrzymała 
policja szereg poufnych informacyj i 
w połowie ubiegłego roku przystąpiła 
do przeprowadzenia:  skrupulatnego 
śledztwa. Ustalono, że na terenie są- 
dów w Warszawie działa kobieta, wy- 
stępująca pod pseudonimem „Stella”, 
Po pewnym czasie stwierdzono, że 
jest nią znana komunistka, Chaja La- 
ponówna. Laponówna utrzymywała 
bliższe stosunki z urzędnikiem Sądu 
Najwyższego, Stanisławem Szczottem, 
z którym razem mieszkała w domu 
przy ulicy Elektoralnej 15. Szczot był 
faktycznym kierownikiem „komórki 
sądowników” i wciągnął do niej: sio- 


strę swoją, Honoratę Szcezottównę, u=- 
rzędniczkę sądu najwyższego, Hannę 
Golczównę, aplikantkę sądową, Wacła- 
wa Makowskiego, urzędnika Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego i 
innych. W czasie rewizji przeprowa- 
dzonej przez policję w bibljotece sądu 
znaleziono większe zapasy bibuły ko- 
munistycznej. Na wczorajszą rozprawę 
przed sądem okręgowym wezwano blis- 
ko 100 świadków. Oskarżeni do winy 
się nie przyznają. Wczoraj przystąpio- 
no do przesłuchania pierwszych świad- 
ków. Proces potrwa kilka dni. 


Parlament rumuński rozwiązany. 
Nowe wybory 17 go lipca. 

BUKARESZT. Dziennik urzędowy 
zamieszcza dekret w sprawie rozwią- 
zania obu Izb parlamentu rumuńskie- 
go i rozpisania nowych wyborów. Wy- 
bory do Izby deputowanych odbędą 
się dnia 17 lipca, zaś do senatu w 
dniach 20, 24 i 26 lipca b, r. Obydwie 
Izby powołane zostaną w dniu 30 lip- 
ca na nadzwyczajną sesję. 

Wszystkie stronnictwa polityczne 
wdrożyły już ostrą kampanję wybor- 
czą. Dokładny obraz sytuacji wybor- 
czej znany będzie dopiero na tydzień 
przed samemi wyborami, ponieważ do 
tego terminu muszą być sporządzone 
listy kandydatów. 

Prasa rumuńska notuje pogłoski, 
że rząd Vajdy jeszcze przed wyborami 
zostanie zastąpiony przez gabinet na- 
rodowej koncentracji. Sprawa ta jed- 
nak zdaje się nie być w tej chwili ak- 
tualną. 


Japonja żada zwołania konferencji 
Okrągłego Stołu. 


OKIO. W ministerstwie spraw 
zagr. odbyła się konferencja premjera 
Saito z posłami Stanów, Zjedn., An- 
glji, Francji i Włoch. Premjer Saito 
wystąpił z wnioskiem zwołania kon- 
ferencji Okrągłego Stołu w Szanghaju. 
Premjer Saito popiera propozycje 
Yoshizawy z dnia 18 maja, uważając, 
że chwila obecna jest ku temu naj- 
bardziej sprzyjająca. 

Posłowie Francji i Włoch opowie- 
dzieli się za natychmiastowem zwo- 
łaniem konferencji, natomiast posło- 
wie Stanów Zjednoczonych i Anglii 
postanowili odwołać się do swych rzą- 
dów. Konferencja Okrągłego Stołu 
miałaby na celu uregulowanie ostat- 
nich zagadnień politycznych w Chi- 
nach i Mandżurji. 


Wielka katastrofa kole- 
jowa w Westfalii. 

BERLIN, Między stacjami Unna i 
Boenen w Westfalji wydarzyła się 
katastrofa kolejowa, w której zginęły 
2 osoby, 44 zaś odniosły rany, w tem 
16 ciężkie. Prawdopodobnie wskutek 
zapadnięcia się ziemi, spowodowane- 
go robotami górniczemi, nastąpiło wy 
gięcie się szyn, a w następstwie tego 
wykolejenie całego pociągu, złożonego 
z 12 wagonów. Jedynie tylko loko- 
motywa pozostała na torze. Część wa 
gonów przewróciła się do góry koła- 
mi, część runęła na bok do mocza- 
rów, ciągnących się wzdłuż toru. Nie- 
które wagony zanurzone były do 
trzech czwartych w wodzie. Wśród 
ofiar rozgrywały się straszne sceny 
rozpaczy. Pewien mężczyzna, który 
w katastrofie stracił żonę i dziecko, a 
sam postradał ramię, usiłował popeł- 
nić samobójstwo. Pewna młoda dziew 
czyna oszalała, gdy mimo skrzętnych 
poszukiwań wśród ofiar nie mogła 

znaleźć swego narzeczonego. 
TEPESEE"RFSEM 


Głód i nędza na Ukrainie Sowieckiej. 


Wstrząsający opis korespondenta niemieckiego. 


BERLIN. — „Vossische Ztg.” o- 
głasza dłuższą korespondencję swego 
korespondenta moskiewskiego, który 
odbył podróż po Ukranie i zwiedził 
ukraińskie ośrodki przemysłowe, a ró- 
wnież budowę t. zw. Dnieprostroju na 


porohach dnieprowych. Stein stwier- 
dza, że dworce kolejowe na Ukrainie 
wyglądają jak obozowiska wojenne, 

łumy włościan i robotników wraz z 
rodzinami obozują zarówno w pocze- 
kalniach dworcowych, jak i na oko- 


Str. 2. 


licznych placach, oczekując możliwoś- 
ci wyjazdu pociągiem do innych miej- 
scowości Z, S. S. R„ w poszukiwaniu 
pracy i chleba. Do każdego podróżu- 
jącego obcokrajowca obywatele so- 
wieccy zwracają się ze sterotypowem, 
a budzącem grozę pytaniem, czy nie 
ma kawałka chleba. W Dnieprostroju, 
który wybudowano z wielkim nakła- 
dem kosztów, w całej okolicy niema 
również chleba i innych artykułów 
pierwszej potrzeby. Na zapytania, do- 
kąd zamierzają wyjechać oczekujący 
na dworcu włościanie, większość ich 
s fi że jest im wszystko jedno 
dokąd wyjechać: na Syberję, czy na 
Ural, czy do Turkiestanu. Szczytem 
marzeń wędrujących włościan i robot- 
ników jest jednakowoż dostać się do 
Moskwy, która w porównaniu ze sta- 
nem aprowizacyjnym innych miast u- 
ważana jest za oazę Korespondent 
„WVossische Ztg.” stwierdza, że polity- 
ka uprzemysłowienia Sowietów odby- 
ła się kosztem zrujnowania rolnictwa 
i całego organizmu gospodarczego U. 
. krainy. Budowa Dnieprostroju, która 


pochłonęła poważne koszty, umożliwi. 


— twierdzi autor korespondencji — 
ruch statków z Ukrainy po Dnieprze 
do Czarnego Morza, gdyż rząd sowiec 
ki w ten sposób chciałby umożliwić 
wywów zboża ukraińskiego na rynki 
zagraniczne. Jednakowoż, jak się obec- 
nie okazuje, uprzemysłowienie sowiec- 
kie Usrainy zabiło jej gospodarkę rol- 
ną i wobec tego, statki sowieckie po 
zakończeniu wielkich planów przemy- 
słowych nie będą mogły wywozić zbo- 
ża, którego Ukraina nie posiada, 


Katastrofalne trzęsienie ziemi 
w Ghile. 


CHILE, Powtórzyły się tu katastro 
falne trzęsienia ziemi w stolicy i 
okolicy. Trzęsienie spowodowało znacz. 
ne straty w ludziach oraz materjalne, 
bliższych danych narazie jednak brak. 

Linje telegraficzne i telefoniczne 
są poprzerywane i dopiero wysłane 
na zwiady płatowce, przyniosą bliższe 
dane o rozmiarach katastrofy. 


DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości“ 


Od niedzieli 12 bm. piękny film p.t. 


PRECZ z POŃCZOSZKĄ 
W roli głównej: June Glide i A. Lake 
Na scenie: Wiosna nas pogodzi 
Rewja w 10 obrazach z udziałem: Je- 
rzego  Junoszy, Jadzi Czarskiej, 


Ruciolfa Czarnego i Sióstr Dzięcio» 
łowskich. 


Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!! 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


oDźwiękowy TEATR „ODEON“ !-ga ateja 27 


EKRAN I SCENA RAZEM! 


Na ekranie! Czarodziej- 
— ska fontanna śmiechu 


Książe Bouboule 


NA SCENIE! Występy asów rewij stołecznych pod kierunkiem artystycznym 
i literackim dyr. T. Wołowskiego. 


Coś wisi w powietrzu 


z udziałem niezrów nanej krea 
torki tang, gwiazdy „Morskie- 


go Oka" i „Qui pro Quo“ $t. Nowickiej, króla polskich piosenkarzy K. Ha- 
musza, znakom. komika i reżysera scen rewjowych,: dyr. T. Wołowskiego, 
świetnego komika teatru „Ananas* i „Nowości* Wł. Jareckiego i wodewi- 


Z różnych stron 


— W Belwederze odbyła się kon* 
ferencja Marsz. Piłsudskiego z prem- 
jerem Prystorem, która dotyczyła spraw 
bieżących oraz ogólnej polityki rządu. 

— W środę 15 bm. odbędzie się 
otwarcie ogólno polskiego konkursu 
w Warszawie „Młodego Spiewaka”, 
w którym weźmie udział 160 najwy- 
bitniejszych polskich sił śpiewaczych, 
zamieszkałych w kraju i zagranicą. 

— Z okazji przybycia do Poznania 
prezesa BBWR. Sławka wojewoda Ra- 
czyński wydał rant na jego cześć. 

— W Bezmiechowej koło Liska 
(woj. lwowskie) odbyło się poświęce- 
nie hangaru i schroniska dla szybow- 
ców. Znajduje się tam nieoficjalna 
„Akademja” polskich szybowników, z 
której wyszli najlepsi piloci. 

— We wsi Cieśle, gm. Ręczno, 
pow. piotrkowskiego podpalił pewien 
osobnik z czterech stron jednocześnie 
zagrodę Józefa Bobrowskiego, Ogień 
przerzucił się na inne zabudowania i 
strawił doszczętnie połowę wsi. 

— Prokuratura w Katowicach 
wszczęła dochodzenie przeciwko za- 
rządowi firmy „Oswag” w Łaziskach 
Górnych za oszukańcze bankructwo. 
Sorawa ta przybiera rozmiary niesły- 
chanej dotąd na Sląsku afery. 

— We Lwowie urządzili komuniści 
masówkę uliczną, skierowaną przeciw 
propagandzie L. 0. P. P. Na widok 
policji komuniści rozbiegli się, wybi- 
jając po drodze szyby w kilku loka- 
lach. 

— W lipcu b. r. odbędzie się w 
Paryżu międzynarodowy kongres ele- 
ktryczny,,w którym wezmą udział 
wszystkie państwa świata, 

— Według nowego zarządzenia 
wszystkie radjostacje niemieckie obo- 
wiązane są w czasie od godz. 20.30 
do 21.30 podawać komunikaty i enun- 
cjacje rządowe. 

— Prezydent Hindenburg odbył 
naradę z premjerami południowych 
Niemiec, w sprawie rozwiązanych od- 
działów szturmowych oraz w sprawie 
ew. wprowadzenia komisarza rządo- 
wego do Prus. 


Ale nie oto chodzi. Oczekujemy obie- 
canego zwierzenia... Wszystko, co cie- 
bie dotyczy, mój Raulu... bardzo nas 


A a ZARA 
KSAWERY DE MONTEPIN. 58 
Panna do towarzystwa. misrosie:: mow wice. 


POWIEŚĆ. 


— Przezemnie pani? a to jakim 
sposobem? 

— Qbiecując nam zwierzyć się... 

Raul udał zdziwienie. 

— Czyż mówiłem o jakiemś zwie- 
rzeniu? 

— Niewątpliwie, a nawet miało być 
bardzo ważnem, gdyż jak pan mówi- 
łeś chodziło o pańskie szczęście. 

— Szczęście to rzecz rzadka, pra- 
gnie się go — oczekuje — spodzie- 
wa... a najczęściej nie przychodzi, 

— Jeżeli jest kto, nie mający pra- 
wa tego mówić, to chyba ty, panie 
Raulu! — rzekła margrabina, —Szczę- 
ście samo do ciebie wchodzi. Smierć 
wuja, w tak młodym wieku robi cię 
panem olbrzymiej fortuny. 

— Pieniądze mogą dać rozkosze, 
ale nie szczęście... — rzekł Raul. 

— Ależ to paradoks! — odezwała 
się Leonida — pieniądz jest królem 
świata, jest wszystkiem. 

— Pozwolisz pani, że będę prze- 
ciwnego zdania. 

— Oh! moje dzieci, nie sprzeczaj. 
cie się — przerwała margrabina. — 
Pogarda bogactw jest w bardzo do- 
brym guście i najmniejszej nie spra- 
wia przykrości, kiedy się je posiada. 


Raul miał umysł prawy i zacną 
z gruntu naturę. Wiedząc o złudze- 
niach pani de Brennes względem sie- 
bie, uważał za swój obowiązek rozcza 
rować je. 

— Będę więc paniom posłusznym 
— odrzekł — lecz ciekawość wasza 
nie będzie zadowoloną, nie tyle bo- 
wiem pragnę zwierzyć się przed pa- 
niami, jak raczej prosić o radę. 

— 0 radę?.. — zapytała margra- 
bina. 

— Tak jest. 

— W jakim przedmiocie? 

— W przedmiocie zamiaru, jaki 
powziąłem. 

Leonida słuchała z łatwą do zrozu- 
mienia chciwością, od samego począt- 
ku całej tej rozmowy. Sama pani de 
Brennes również była bardzo wzru: 


szoną. 

Raul mówił dalej: 

— Byłaś pani przyjaciółką mojej 
matki i mnie okazywałaś zawsze ży- 
czliwość, panią zatem naturalnie, chcia- 
łem prosić o radę, kiedy idzie o moją 
przyszłość, 

Margrabina spojrzała na córkę. 

Leonida zrozumiała znaczenie tego 
spojrzenia i zaczerwieniła się po uszy. 

Manewr ten nie uszedł uwagi pana 
de Challins i dowiódł mu, o ile Ga- 
brjela miała słuszność. 


listki scen warszawskich Lili Melodystówny. — SZCZEGÓŁY w AFISZACH 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


Środa 15 czerwca. Wita M. i Modesta. 
Wschód słońca: o g. 3.15 Zachód 19.57 


Mocne dyżury aptek. 
W nocy z wtorku na środę: St. Rynek, 
Siedmiu Kamienic. 
W nocy z środy na czwartek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 


Swieto 27 pułku piechoty. 
W śruaę 15 bm. przypada święto 27 
pułku piechoty, W przeddzień święta 
o godz. 8,30 odbyła się w kościele 
garnizonowym św. Jakuba uroczysta 
msza żałobna za poległych żołnierzy 
tegoż pułku. Na mszy byli obecni pp.: 
pułk. Czapliński, pułk, Myszkowski, 
cały korpus oficerski i podoficerski, 
delegacje 7 p. a. 1. i 4 p. a. c., dele- 
gaci poszczególnych kompanji 27 pp. 
oraz przedstawiciele władz miejskich 
i samorządowych. Katafalk był pięk- 
nie ubrany, jak zresztą cały kościół 
umajony zielenią, przez sierżanta Ro- 
guskiego. 

O godz. 14 w sali Grand-Kina odbę- 
dzie się akademja, urządzona staraniem 
raferenta kulturalno-oś wiatowego ppor. 
Feliksa Pioruna. W programie: chór 
żołnierski na cztery głosy, solo-bary= 
ton (strzelec Jakubowski), solo-skrzyp 
ce (strzelec Rezler), prelekcja (ppor. 
Piorun), orkiestra 27 pp. i 3.aktowa 
sztuczka p. t. „Jak kapral Szczapa 
wykiwał śmierć*. 

O godz. 20 urządzony będzie cap- 
strzyk po ulicach miasta, poczem na 
placu koszarowym 27 p. p. odbędzie 
się o godz. 20.50 uroczysty apel po- 
ległych. W środę o godz. 6,30 w ko- 
szarach odegrana zostanie uroczysta 
pobudka, o godz. 9,30 odprawiona bę» 
dzie msza św. w kościele św. Rodzi- 
ny, o godzinie 11 defilada na placu 
magistrackim, poczem nastąpi powrót 
do koszar i wręczenie odznaki pułko- 
wej. O godz. 13 na placu sportowym 
w koszarach 27 pp., odbędzie się o- 
biad żołnierski, o godz. 15 finałowe 
zawody sportowe zaś o godz. 16 zaba 
wa Żołnierska wreszcie o g. 18 uro- 
czyste rozdanie nagród. O godz, 21 
w lokalu kasyna (Aleja Wolności) od. 
będzie się wieczór towarzyski korpa- 


— Słucham cię, Raulu, nietylko z 


uwagą, ale sercem całem — rzekła 
pani de Brennes. 
— Rzecz to nader prosta... — mó- 


wił Raul całkiem naturalnym tonem, 
Jestem w położeniu niezależnem.., 
wkrótce obejmę majątek, którego cy- 
fra o wiele przewyższa moją ambicję 
i moje nadzieje... Czy nie zdaje się 
pani, że byłoby rozsądnie ożenić się?,, 

Leonidzie serce biło gwałtownie. 

Niema wątpliwości, wkrótce zosta- 
nie wicechrabiną de Challins i miljo- 
nerką. 

— Istotnie to byłoby bardzo roz- 
sądnie! — odpowiedziała margrabina. 
— Radzę ci z całej duszy, mój Raulu, 
ażebyś jaknajprędzej przyprowadził do 
skutku to mądre postanowienie... Aże- 
by zająć w świecie miejsce godne na 
zwiska, które nosisz, powinieneś ko- 
bietę postawić na czele twego domu. 

— Tak właśnie myślałem i z góry 
byłem przekonany, że mogę liczyć na 
słowa zachęty z ust pani... Otóż mój 
dług zapłacony, to jest obiecane prze- 
zemnie zwierzenie... 

Leonida, dotknięta złem  jakiemś 
przeczuciem, zadrżała. 

— Czy to wszystko?— zawołała, 

— Tak jest, pani, to wszystko. 

— Ależ—zauważyła pani de Bren- 
nes — słuchając pana, zdawałoby się, 
że tu chodzi o jakiś mglisty, oddalo- 
ny projekt. 

— Nie, pani... Postanowienie moje 
jest stanowcze, nieodwołalne.. 
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su oficerskiego, równocześnie zaś w 
kasynie podoficerskiem — zabawa 
podoficarów. 


Częstochowiacy na uroczy- 
stościach w Rarańczy. Przedsia 
wiciele Częstochowskiego Oddziału 
Związku Legjonistów p. p. Dąbrowski, 
Urzędowski i Słowik w dniu wczoraj- 
szym powrócili z Rarańczy, gdzie brali 
udział w uroczystościach jakie odbyły 
się w 17:tą rocznicę bohaterskiej szar- 
ży ułanów polskich. 

W czasie uroczystości odsłonięto 
pomnik ku czci rotm. Wąsowica i in- 
nych bohaterów poległych w szarży 
na okopy piechoty rosyjskiej. 

Uroczystości odbyły się w obec- 
ności przedstawicieli Rządu Polskiego 
i armji polskiej oraz władz rumuń- 
skich i wojska, przy licznym udziale 
ludności. 

Pragmatyka służbowa dia 
lekarzy Kas Chorych. Dia leka- 
ray, zatrudnionych w kasach chorych 
przygotowuje się jednolita pragmatyka 
służbowa, która zastąpi wszystkie dc. 
tychczasowe lokalne lub indywidualne 
umowy. Pragmatyka ta ma na celu 
ściślejsze związanie lekarzy z instytu- 
cjami kasowemi przez powiększenie 
liczby godzin urzędowania ambulato- 
ryjnego. Równolegle z tem jednak 
przewiduje ona odpowiedzialność ma- 
jątkową każdego z lekarzy w wypad- 
kach zbyt hojnego lub rozrzutnego 
szafowania lekami, czy też świadcze. 
niami. 

Rozwiązanie Nacz. Komitetu 
dlia Spraw Bezrobocia. 16 b. m. 
odbędzie się plenarne zebranie Naczełl- 
nego Komitetu do spraw bezrobocia 
przy prezesie Rady Min. celem omó- 
wienia Jikwidacji akcji komitetu i 
sprawy jego rozwiązania, które, jak 
wiadomo, uchwaliła Rada Ministrów. 
Na zebraniu likwidacyjnem przedłożo- 
ne będzie sprawozdanie z działalności 
za cały okres akcji, a więc od 5-go 
września 1931 do 10 czerwca 1982 r. 

Pociągi towarowe pod o- 
chroną policji. W Ministerstwach 
Komunikacji i Spraw Wewnętrznych 
toczą się konferencje w sprawie zor- 
ganizowania akcji, mającej na celu za- 
pobieżenie licznym napadom na po- 
ciągi przewożące węgiel z zagłębia 
śląskiego. 

W wyniku przeprowadzonych kon- 
ferencyj zostanie prawdopodobnie u- 
tworzony specjalny oddział policyjny, 
pod którego ochroną będą kursowały 
pociągi towarowe. 


Unikajcie partaczy dentystycznych! 
Bo szkoda zdrowia i.. kieszeni. Broszu- 
rę wyjaśniającą 
SZKODLIWOŚĆ WPRAWIANIA 
zębów, koron i mostków przez part. dent —otrzymąć 
można w księgarniach, w Administracji-.pisma „Czy- 
stość* lub od autora Lekarza - Dentysty MICHAŁA 
GREJNIECA w Częstochowie, Aleja Najśw. Marji 
Panny (I Aleja) nr, 10. 
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— I czy zarówno, jak postanowie- 


"nie i wybór uczyniony? — wyjąknęła 


margrabina drżącym głosem. 

— Tak pani. 

— Czy nie będzie niedyskretnem 
zapytać się, czy wybór pański padł na 
osobę nam znaną? 

Leonida i jej matka przestały od- 
dychać. 

— Pytanie nie jest bynajmniej nie 
dyskretnem... — rzekł Raul. z uśmie- 
chem — chodzi o osobę, której panie 
nie znacie... 


— Pani de Brennes uczuła krew 
stygnącą w żyłach, Spadła z wyso- 
kości!... 

— O osobę, która zasługuje zarów- 
no na miłość jak i na szacunek—mó- 
wił dalej Raul. Kocham ją oddawna... 
lecz zmuszony byłem czekać, zanim 
zostałem w zupełności panem . same- 
o siebie. 

Słowa te Raula nie pozostawiały 
żadnej nadziei. Matka i córka obie 
powstały. 

— Mój drogi chłopcze — rzekła 
margrabina z widocznym przymusem, 
życzę ci, aby twój wybór zapewnił 
ci szczęście. 

— Żapewni mi je niezawodnie! — 
odrzekł Raul z rozjaśnioną twarzą — 
mam silną wiarę. 

— Wierzy się zawsze temu, czego 
się pragnie — rzekła Leonida suchym 
tonem. — Niech Bóg ustrzeże pana 
od zawodu! 

C. d. n. 


è 
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Zabawa żołnierska w 27 pp. 
Jak juz donosiiśmy W CZWartsk, 15 
b. m., jako w dzień Swięta Pułkowe- 
go 27 p. p. odbędzie się w koszarach 
zabawa żołnierska. Wobeć dużego za. 
interesowa ze strony miejscowego spo- 
łeczeństwa podajemy program tej za- 
bawy: O godz. 15.30 odbędzie się po- 
kaz wyższej szkoły jazdy i woltyżer- 
ka na koniach; o 16.80 —walki fran- 
cuskie i bokserskie, specjalnie zapro- 
szonych zawodników; o 19 tej — toz- 
łosowanie kilku miłych upominków 
dla pań. Pozatem przygotowanych jest 
dużo wesołych atrakcyj, jak: jazda na 
karuzeli, strzelnica z automatycznemi 
figurami, wspinanie się na słup o na- 
grodę, loterja fantowa z żywemi fan- 
tami, tańce na specjalnie przygoto- 
wanym drewnianym taneczniku i wiele 
innych rozrywek. 

Tradycyjne zabawy żołnierskie w 
dzień Swięta Pułkowego 27 pp. cieszą 
się już ustaloną opinją i ściągają 
dużo publiczności, która spędza przy- 
jemnie i ochoczo czas wśród swoich 
bliskich i znajomych żołnierzyków, to 
też chociaż w tym roku Swięto Puł. 
kowe wypada w dzień powszedni, 
jednak spodziewana jest bardzo liczna 
frekwencja gości. Wejście bezpłatne. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa 27 p. p. 


Odczyty informacyjne dla 
maturzystów. Począwszy od wtor- 
ku 14 b. m. staraniem miejscowego 
obwodu Legjonu Młodych zostanie wy 
głoszony cykl odczytów informacyj- 
nych dla maturzystów w sali gimn. 
państw. im. R. Traugutta (Al. Wol- 
ności 18). Przemawiać będą pp: dr. 
Dziubiński, dr. Słowiński. mag. farm. 
Sikora i dr. kpt. Wiślicki, Dziś o g. 
19 zostanie wygłoszony referat n. t. 
„Zawody metodyczne”. 


Wynik plebiscytu publicz- 
ności na konkursie śpiawa- 
czym. P. J. Ry'hier otrzymal gło- 
sów—-71, p. p: W. Łagodziński — 69, 
F. Szymczyk—62, J. Nowicki— 54, E. 
Zaskórska— 47, S. Jachimek — 29, H. 
Guzik—21, J. Sulima—17, H. Sułczyń. 
ska— 16, H. Siewiczówna—13, H. Ober- 
man—12, G. Pelc—10, W. Młynarczyk 
—7, p. Banasz głosów nie otrzymał, 
gdyż decydując się na występ w o0- 
statniej chwili, nie był umieszczony 
w programie. 

Nagrody 1-sze zgodne są z orze- 
czeniem jury, jak również ustosunko- 
wanie nagród dla głosów Żeńskich, 
co zasługuje na uwagę pod względem 
wyrobienia muzykalnego publiczności. 


Zarząd Związku Pań Domu 
zawiadamia cziunkinie, Że w środę 
15 b. m. w godz. od 17 do 19 w lo- 
kalu sekretarjatu (Al. Wolności 29), 
urządza pokaz kilimów Karpackiej 
Sztuki Ludowej Wytwórni w Kosso- 
wie. 

Członkinie Związku mogą nabyć 
kilimy na specjalnie dogodnych wa- 
runkach płacy. 


Umysłowo chory podpala- 
czem. Wskutek podpalenia, którego 
sprawcą był umysłowo chory Walenty 
Dawczyk, w Konopiskach powstał po- 
żar w zabudowaniach gospodarza Ko- 
mandera. Spłonął dom mieszkalny, oraz 
zabudowania gospodarcze, ogień prze- 
rzucił się na sąsiednie zabudowania 
Władysława Szymanka, lecz dzięki 
energicznej akcji straży ogniowej spło- 
nął tylko dach. Straty ogólnie wyno- 
szą 6 tys. zł. Sprawcę pożaru areszto- 
wano. 


KOLONIE LETNIE 
W OLSZTYNIE 
dla dzieci od lat 5 — 12 pod zarządem 


ST. LIGĘZÓWNY kierowniczki szkoły. 

Troskliwa opieka i dobre wychowanie. 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje się w 

kancelarji szkoły Aleja Kościuszki 8, 
telefon 186. 


PRZETARG 

na dostawę mięsa i tłuszczów dla garni- 
zonu Częstochowa na czas od 1 lipca do 
30 września b. r. odbędzie się dnia 25 
b. m. w kancelarji Kwatermistrza 27 p. p. 
o godzinie 19-ej. 

Oferty zalakowane składać w Kwa- 
termistrzostwie 27 p.p. do godz. 9.30. 

Bliższych informacyj co do ilości 
potrzebnych artykułów oraz warunków 
dostawy udziela Oficer ywnościowy 
27 p. P. 

Przewodniczący G. K. M. 
(—) Sękara ppułk. 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


©= Dźwiękowe „GRAND -KINO =—=2 


Od niedzieli 12 czerwca i dni następnych. — — — KINO I REWJA! 


Buster sie żeni 


ZMIANA PROGRAMU! 


PRECZ Z KRYZYSEM 


Żądaicie KAWY, HERBATY, KAKAO 
Firmy 


india Best Tea London 


Sprzedaż na raty i za gotówkę. 


Szampańska komedja w 8 aktach. W roli 
głównej najlepszy komik Buster Keaton. 
Na scenie: 
Przebojowa rewja humoru, śpiewu i tańca z udzia- 
łem Tadeusza Faliszewskiego i całego zespołu. 
NĄ) 


POZEGNALNE WYSTĘPY! 
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27 puik piechoty. 
Z dziejów bohaterskich walk o niepodległość. 


W środę 15 b. m. obchodzi 27 pp. 
swe święto pułkowe. W związku z 


tem, pozwolimy sobie przedstawić 
naszym czytelnikom niektóre momen- 
ty z historji tegoż pułku. 

27 pp. powstał na obszarze powia- 
tów częstochowskiego i wieluńskiego 
w dniu 11 listopada 1918 r., t. j, w 
dnia odzyskania niepodległości, kiedy 
na terenie obu powiatów przebywały 
jeszcze znaczne siły niemieckie. Zaz- 
naczyć należy, że II i III bataljon pał 
ku, powstał z oddziałów ochotniczych 
Polskiej Organizacji Wojskowej a 
mianowicie II z powiatu częstochow= 
skiego, zaś III z wieluńskiego, wkrót- 
ce z zaciągu ochotniczego w Często- 
chowie powstał I bataljon. Wybitne 
zasługi przy organizowaniu tego pułku 
położyli: komendant częstochowskiego 
okręgu P. O. W., kpt. Władysław Mal. 
ski, pik. Włodzimierz Bokszczanin i 
szef sztabu «kręgu P. 0. W., Wacław 
Głazak, pierwszy dowódca II baonu 
pułku, obecnie podpułkownik, Skład 
oficerski II baonu stanowili głównie 
legjoniści i peowiacy, zaś I baonu 
przeważnie oficerowie Polacy z b. 
armji rosyjskiej. II baon w sile około 
500 ludzi zostaje wysłany w dniu 
2 stycznia 1919 r. na front i bierze 
wybitny udział w niezmiernie ciężkich 
walkach z Ukraińcami na Wołyniu. 
Od początku stycznia do sierpnia od- 
znacza się w bitwach pod następują- 
cemi miejscowościami: Sulimów, Doł- 
hobycz, Wojnica, Pawłowicze, Wło- 
dzimierz Wołyński, Mikulicze, Zimno, 
Iwanicze, Poryck, Łuck, Brody, Tor- 
czyn i in. W walkachtych traci dwie 
trzecie swego składu w zabitych i 
rannych. 6-ta kompanja pod dowódz- 
twem por. Ignacego Włostowskiego 
w bitwie pod Wojnicą wykonuje pod 
ogniem ciężkich karabinów maszyno- 
wych ukraińskich brawurowy atak na 
pozycje hajdamackie, rozbija wroga 
znacznie silniejszego i zmusza go do 
ucieczki lub poddania się. Za tę bitwę 
i za bohaterską obronę Włodzimierza 
Wołyńskiego, 6 ta kompanja otrzymu- 
je od mieszkańców tagoż miasta sztan 
dar, który aż do 11 listopada 1921 r. 
służył jako sztandar pułku. 5-ta kom 

anja w dniu 20 stycznia 1919 roku 
zdobywa Sulimów 1 wytrzymuje atak 
5 sotni piechoty i 70 j+źdzców, ussiłu- 
jących zdobyć wzgórze Dwór, bohater- 
sko bronione przez jeden pluton tejże 
kompanji pod dowództwem pporuczni- 
ka Górniewicza. 7 komp. bierze udział 
w zwycięskim wypadzie na Torczyn 
i Poryck, gdzie otrzymuje ciężkie 
rany i umiera znakomity żołnierz do- 
wódca grupy wypadowej Ś. p. ppułk. 
Lis-Kula, 

Z pośród I baonu należy wspom. 
nieć o pierwszej kompanji, która bie- 
rze udział w walkach z Czechami na 
Sląsku Cieszyńskim i Ukraincami pod 
Rawą Ruską, poczem przydzielona 
zostaje do 8 p. p. leg. i wyrusza na 
długie uciążliwe walki na froncie 
wschodnim. W dniu 11 marcą 1920r. 
27 pp. przybywa w pełnym składzie 
do Zdołbunowa i bierze udział w kam 
panji przeciwbolszewickiej. W wal- 
kach z jazdą Budiennego 27 pułk 
piech. odznaczył się szczególnem bo- 
haterstwem, pustosząc szeregi wroga. 

Szczególną dzielnością odznaczył 
się pułk pod Suszczanami w d. 2 VII 
1929 r. Olbrzymia zdobycz wojenna, 
tysiące jeńców, dostają się w ręce 
zwycięskiego 27 pp. 

Poszczególni oficerowie i szerego: 
wi otrzymali ogółem 86 krzyży „Vir- 
tuti Militari”, 80 krzyży waleczności, 


szereg pochwał od d-cy 3 armji, d-cy 
7 dyw. piech., d-cy XII bryg. p. d-cy 
O. G. Lublin i (w 1919r.) d cy grupy 
kpt. Meraka —- oto nagrody za spel- 
nione czyny. 

Jak wielkie było poświęcenie żoł- 
nierzy, świadczy najwymowniej czyn 
kaprala Andrzeja Sliwińskiego, który 
osaczony przez bolszewików, niechcąc 
im się poddać, rozrywa własny gra- 
nat, ginie na miejscu, powodując 
śmierć 8 iu najbliżej będących czerwo- 
nych żołdaków. 

Szeregowiec Józef Dynarczyk, zo- 
baczywszy dwóch kozaków, naciera- 
jących na rannego plut. Kulę, rzucił 
się mu na pomoc i obu wrogów zabił 
a plutonowego wyprowadził z niebez- 
piecznego miejsca. 

Szeregowiec Edward Grabski ma- 
jąc odcięte szablą 3 palce u prawej 
ręki, nietylko, że nie uciekał, ale rzue 
cił się na 2 ch kozaków i zabił jedne- 
go, a drugiego zmusił do ucieczki, 

Szeregowiec Bronisław Kwecko, 
ujrzawszy, jak por. Szczepański w 
walce z kozakami otrzymał okrutny 
cios szablą w głowę, pośpieszył mu 
na pomoc i uprowadził rannego. 

Po zmianie dowódców, którzy ko- 
lejno odchodzili do innych pułków, 
pozostawiając po sobie niezatarte wspo 
mnienia bohaterskiego peświęcenia, 
od kilku lat -dowódcą 27 p. p. jest p. 
pułk, Czapliński, zasłażony w walkach 
o wolność Ojczyzny żołnierz i b. les 
gjonista. 

Częstochowa szczyci się 27 p. p. i 
całe społeczeństwo polskie może być 
dumne z tego sławnego pułku. 


Z okazji święta pułkowego, boha- 
terskiemu 27 p. p. składamy najser- 
deczniejsze życzenia owocnej pracy 
na straży bezpieczeństwa Rzeczypo- 
spolitei i benoru oreża polskiego. 

Redakcja „Słowa Częstochowskiego. 
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'szać pracownika do korzysta- 


nia z urlopu w okresie wymó- 
wienia. Swego czasu poruszaliśmy 
sprawę urlopów, udzielanych pracow- 
nikom przez pracodawców w okresie 
3-miesięcznego wypowiedzenia pracy. 
Pisaliśmy wówczas, opierając się na 
odnośnej ustawie i wyrokach sądo- 
wych, że w okresie wymówienia pra- 
codawca nie ma prawa udzielania pra- 
cownikowi urlopu. Mimo wyraźnej u- 
stawy, urlopy takie są nadal udzie- 
lane. 

W tych dniach znalazła się jedna 
z takich spraw na wokandzie Sądu 
Najwyższego. W łódzkim oddziale 
Banku Przemysłowców w Poznaniu 
pracował w charakterze biuralisty Sta- 
nisław Suchowski, któremu wymówio- 
no pracę. W okresie 3-miesięcznego 
wypowiedzenia dyrekcja banku wbrew 
woli Suchowskiego, udzieliła mu 1-mie- 
sięcznego urlopu, który ten wykorzy- 
stał, Suchowski wystąpił jednak ze 
skargą do sądu pracy o zasądzenie na 
jego korzyść od banku jednomiesięcz- 
nej pensji, jako wynagrodzenia za ur- 
lop, twierdząc, że pracodawca nie mo- 
że zmuszać pracownika do korzystania 
m urlopu w okresie wymówienia, a 
zatem urlop, wykorzystany w tym 0- 
kresie musi być ponownie zapłac „y. 
Sąd pracy, jak i sąd okręgowy pazy- 
znały Suchowskiemu wynagrodzenie 
za nieprawnie udzielony urlop. Sąd 
Najwyższy, do którego bank wystąpił 
ze skargą kasacyjną orzekł: „Praco- 
dawca nie może żądać od pracownika 
umysłowego wykorzystania urlopu w 


SZKOŁA POWSZECHNA 
ST. LIGĘZÓWNY 
Aleja Kościuszki 8, tel. 186, 
przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich 
oddziałów na rok szkolny 1932-33. 
Kancelarja otwarta codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 10—14. 


okresie 3-.miesięcznego wypowiedzenia 
i zasadę powyższą postanowił wpisać 
do księgi zasad prywatnych”. Tem 
samem skarga banku została oddalo- 
na. Wyrok ten rozstrzyga ostatecznie 
kwestję urlopów w okresie wypowie- 
dzenia pracy. 

Skazanie przemytników. Sąd 
okręgowy w dniu wczorajszym, pod 
przewodnictwem sędziego Nierubli- 
szewskiego rozpatrywał sprawę pięciu 
przemytników. 

Przebieg zajścia był nasąępujący: 
w jesieni roku ubiegłego spotkało się 
zagranicą pięciu przemytników z po- 
wiatu częstochowskiego, czterech z 
nich znało się od dawna, piąty był 
postacią nową i nieznaną. 

Krytycznego dnia przeszli razem 
granicę, dwaj przemytnicy oddalili się 
w kierunku swego zamieszkania, a po- 
zosłali dwaj rzucili się na nieznanego 
towarzysza i siłą zabrali mu 10 kg. 
sacharyny. 

Poszkodowany przemytnik Włó- 
czyk, oskarżył o napaść towarzyszy 
swoich, Mizerę i Pawelaka. 

Sąd okręgowy na rozprawie, biorąc 
pod uwagę dotychczasową niekaral- 
ność oskarżonych, skazał każdego z 
nich na 2 lata więzienia. 


Posterunkowy P.P. skazany 
na 1 rok więzienia. Sąd okręgo- 
wy w dniu wczorajszym, pod prze- 
wodnictwem sędziego Nierubliszew- 
skiego z udziałem sędziów Harasimo- 
wicza i Gawlikowskiego jako wotan- 
tów rozpatrywał sprawę posterunko- 
wego P. P. Teodora Srokosza z Pusz- 
czewa, gm. Węglowice. Oskarżony 
w nocy z 24 na 25 stycznia 1930 r. 
we wsi Bór Zapilski strzelił do Kon- 
stantego Grucy, trafiając go w średni 
palec prawej ręki. Srokosz do winy 
się nie przyznał, tłumacząc, że działał 
w obronie własnej, lecz sąd po do- 
kładnem zbadaniu sprawy doszedł do 
przekonania, że oskarżony niepotrzeb- 
nie strzelał i skazał go na 1 rok więz. 

Znaczna kradzież z włama*- 
niem. Ze sklepu p. Juljana Zachar- 
skiego (św. Rocha 5) ub. nocy doko- 
nano zuchwałej kradzieży z włama- 
niem. Złodzieje zabrali ze sobą więk- 
szą ilość papierosów, czekolady. my- 
dła, zegarek niklowy i inne drobiazgi, 
wartości około 950 złotych oraz z Ka- 
sy 20 zł. gotowką. 

Czyj rower? W II komisacjacie 
p.p. (Narutowicza 15) znajduje się ro. 
wer odebrany od niejakiego Stefana 
Jarząbka (Narutowicza 37). Zachodzi 
odejrzenie, że rower ten pochodzi z 
kradwieśr. Zainteresowani winni zgła- 
szać się do komiserjatu w godzinach 
urzedowych. 

Ludzie, którzy robią dobre 
interesy. W czasaca dzisiejszych, 
gay kryzys daje się wszystkim dot- 

liwie we znaki, znajdują się jednak 
ludzie, którzy na kryzysie robią świet- 
ne interesy, a polegają one na skupie 
procesów. Żysk jest dość łatwy, więc 
też kategorja tych „kupujących” jest 
dość liczna. 

Bardzo często zdarza się, że wie- 
rzyciel, skarżąc swego dłużnika do 
sądu, nie może szybko uzyskać wyro- 
ku z powodu formalności sądowych. 
Dość liczne są też wypadki, gdy wie- 
rzyciel uzyskuje wyrok, czy to w po- 
staci przyznania powództwa, czy też 
na podstawie klauzuli sądowej w sto- 
sunku do protestowanych weksli, a 
nie może odzyskać swej należności, 
gdyż ołużnik znajduje się w trudnych 
warunkach materjalnych. 

Wówczas na widnokręgu pojawia 
się «soba, która za wypłaconą odrazu 
gotówką, nabywa pretensje wierzycie- 
la, płacąc b. często tylko 25 proc. 
wartości powództwa. „Nabywca pro- 
cesów” posiada bowiem gotówkę, nie- 
potrzebną mu narazie — i gdy stan 
finansowy dłużnika polepsza się, wów 
czas występuje ze swemi pretensjami, 
zarabiając na podobnym interesie dość 
dużo. Zbyteczne byłoby dodać, Że jest 
to pewna forma lichwy pieniężnej i 
podlega tym samym artykułom ko- 
deksu karnego. 
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zwolniony z wojska za wysoką łapówką. 


ZE SPORTU. 


Ran zwyciężył Volkmara. 

Zapowiadany 0: dłuższego czasu 
mecz bokserski pomiędzy znakomitym 
pięściarzem polskim Eiwardem Ra- 
nem a wicemistrzem Niemiec Volk- 
marem, odbył się na stadjonie „Legji” 
w Warszawie. Ran wykazał olbrzymią 
przewagę techniczną nad Niemcem, 
zmuszając go do poddania s'ę w 8 mej 
rundzie. 


Międzynarodowe wyścigi samochodowe 
we Lwowie 
W niedziele, 19 b. m. odbędą się 
we Lwowie „Il. Międzynarodowe Wyś. 
cigi Samochodowe” o wielką nagrodę 
m. Lwowa, Udział zgłosiło dotychczas 
14 zawodników zagranicznych z Austrji, 
Czechosłowacji, Niemiec, Węgier i Ru- 
munji oraz 4 zawodników z Polski. 


- Sukces zawodnika polskiego 
w Amsterdamie. 

W. Amsterdamie (Holandja) odbyły 
się wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w których brały udział 
reprezentacje Niemiec, Czechosłowacji, 
Belgji, Danji i Holandji, Polskę repre- 
zentował Kuźmicki. W biegu na 800 m. 
odniósł on świetne zwycięstwo, przy- 
bywając pierwszy do mety w czasie 
1:57.6. W biegu na 1,500 m. Kuźmic- 
ki zajął czwarte miejsce z czasem 
4:04.8, pierwsze zaś zdobył w czasie 
3:58 min. Niemiec Wichmann. 


Zawody tenisowe o puhar Davisa. 

W Kopenhadze (Danja) rozpoczęły 
się zawody tenisowe o puhar Davisa 
Japonja — Danja. Japończycy wygrali 
pierwsze dwa spotkania w grach po- 
jedynczych i prowadzą 2:0. 

Pierwszy dzień meczu o puhar Da- 
visa Niemcy — Irlandja przyniósł wy- 
nik remisowy 1:1. 


'Sensacyjny mecz bokserski 
Sensacyjne spotkanie bokserskie 
Schmeling — Scharkey o tytuł mi- 
strza świata odbędzie się 21 b. m. 


Z KRAJU. 


lle mamy kin w Polsce? 


Z danych statystycznych Central- 
nego biura filmowego przy Min, Spraw 
Wewnętrznych, w roku 1981 było w 
województwach kinematografów nie- 
mych i dźwiękowych razem: w war- 


szawskiem 69, lwowsziem 68, kielec. ` 


kiem 66, poznańskiem 68, łódzkiem 65, 
śląskiem 76, krakowskiem 56, lubel- 
skiem 45, pomorskiem 43, białostoc- 
kiem 38, stanisławowskiem 27, tarno- 
polsziem 26, wołyńskiem 22, wileń. 
skiem 21, nowogródzkiem 15 i poles- 
kiem 9, nadto w m. stoł. Warsza- 
wie 54, co czyni razem 759, 

Najwięcej kin dźwiękowych posia- 
da woj. śląskie (38), m. stoł Warsza- 
wa (31), woj. lwowskie (24), poznań- 
skie (19), najmniej wołyńskie (8), tar- 
nopolskie (5), nowogrodzkie (6), bia- 
łostockie (6) zaś województwo wileń. 
skie nie posiada ani jednego kina 
dźwiękowego. 

Największą ilością miejsc dysponu- 
ją kina w Warszawie. 

Ogółem wszystkie kinematografy 
dysponowały 257,168 miejscmi. 


Szaleniec napadł na oficera 
BSOD, 


Przy zbiegu ulic Rozbrat i Gór- 
nośląskiej w Warszawie do prze: 
chodzącego kapitana KOP'a, Kazimie- 
rza Grudzińskiego, podbiegł jakiś o. 
sobnik i przeciął mu brzytwą górną 
wargę i policzek. Przechodnie starali 
się obezwładnić napastnika, który bro- 
nił się okrwawionem ostrzem. Podsta- 
wiono mu nogę i padł na chodnik. 
gubiąc brzytwę. Odprowadzony do IX 
komisarjasu został osadzony w celi. 
Silnie broczącego krwią kpt. Grudziń- 
skiego odwieziono do szpitala Ujaz- 
dowskiego, gdzie chirurdzy natych- 
miast przystąpili do operacji zszycia 
policzka. Nie mogąc mówić kpt. Gru- 
dziński napisał pytającym go o szcze- 
góły napadu policjantom kartkę, że 


GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, 
szenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukują 


Wśród częstych anonimów, odsła. 
niających tajemnice różnych prze- 
stępstw i wydarzeń, jeden z nich do- 
niósł o zwolnieniu ze służby wojsko- 
wej Abrama Bauna, syna właściciela 
czterech kamienic kilkupiętrowych w 
Warszawie, za łapówkę w sumie 
1000 dol. am. 

Policja, w porozumieniu z władza- 
mi wojskowemi, wdrożyła w tej ta- 
jemniczej sprawie, której początek dał 
jakiś nieznany rewelator, dla „pewnych 
względów* nie mogący odsłonić swej 
przyłbicy — dochodzenie policyjno- 
śledcze, 

Anonim opiewał, między innemi, 
iż poborowy raun został nieprawidło- 
wo uzrany za niezdolnego do służby, 
ponieważ waży zaledwie... 49 kig, 
przy wzroście 1.70 mtr. 

Nocy ubiegłej, w wyniku uprze. 
dnio zarządzonej obserwacji, zaaresz- 


towano Abrama Brauna, którego zwa- 
żono, przyczem okazało się, iż przy- 
było mu około 30 kig, na wadze. Bra- 
un, bowiem, waży 78 kilogramów, wy- 
glada doskonale i znakomice może 
pełnić służbę, 

Jakich „zabiegów“ użył i jaką dro- 
gą osiągnął tak znacznie zmniejszoną 
wagę, gdy poraz pierwszy stawał na 
komisji poborowej — ustali, niewąt. 
pliwie, dalsze śledztwo, 

Braun nie chce wsypać „mache: 
ra", który za 1000 dol. am. dopomógł 
mu w tak cudowny sposób w przepro- 
wadzeniu kuracji „odtłuszczającej* i 
spowodował uznanie go za niezdol- 
nego do słażby wojskowej. Po prze- 
prowadzeniu śledztwa, Braun zostanie 
wcielony do wojska. 

Akta sprawy skierowano do sę 
dziego śledczego 9 go okręgu m. st. 
Warszawy. 


Policia pięciu państw 


poszukuje zaginionego w Berlinie kupca polskiego. 


Warszawska policja śledcza w dal- 
szym ciągu prowadzi energiczne do- 
chodzenia w sprawie tajemniczego za- 
ginięcia kupca Mzxa Glnensztajna na 
dworcu kolejowym w Berlinie. Oka- 
zuje się, iż Glinensztajn, hurtowy do. 
stawca wielkich włókienniczych firm 
łódzkich, był pozatem agentem gieł- 
dowym na wielzą skalę. 

Szczęśliwe operacje giełdowe przy- 
niosły mu miljonowy majątek, który 
ulokował w przeważnej części w pa- 
pierach wartościowych. Glinensztajn 
operował przeważnie kapitałami włos- 
kiemi i angielskiemi. 


Kiedy przyszły krachy giełdowe w 


Europie, kiedy załamał się funt szter- 
ling, załamała się również fortuna 
Glinensztajna, Agent stracił większą 
część swego majątku. To spowodowa- 
ło, że popadł w melancholję. Ż%na wy- 
wiozła go na kurację do Lozanny, 
gdzie przebywał trzy miesiące, W dro- 
dze powrotnej do Warszawy Glinen- 
sztajn zaginął w tajemniczy sposób 
na dworcu w Berlinie. 

Śledztwo podjęte przez policję pię- 
ciu krajów: Polski, Niemiec, Szwaj- 
carji, Francji i Włoch, prowadzone 
jest w trzech kierunkach — samobój- 
stwa, nieszczęśliwego wypadku i po- 
tajemnego wyjazdu do przyjaciół. 


Pomysłowy „lekarz“ w Kielcach 


kurował chorych nową metodą leczenia. 


Przed niedawnym czasem zawitał 
do Kiele niejaki Andrzej Pietras, któ. 


. ry dość szybko zyskał sobie na przed- 


mieściu sławę cudotwórcy i znakomi- 
tego lekarza. Pietras udawał głucho- 
niemego, odziany był nędznie, a mi- 
mo to miał szeroką „praktykę“, zwłasz 
cza wśród kobiet, 

Ludzi bierze nowość. Pietras był 
właśnie wynalazcą nowej metody le- 
czenia, Polegała ona na okręcaniu 
pacjentowi głowy kocem i stawianiu 
na obnażonym brzuchu.. zwykłej 
szklanki, ; 

Znoachor przytem wymachiwał rę- 
kami, przytupywał, robił magiczne ko- 
ła i wypisywał recepty zygzakami, co 
wśród naiwnych uchodziło za łacinę. 
Jak na obecne, kryzysowe czasy pora- 
dy Pietrasa były wygórowane w ce- 
nie: „honorarjum* wynosiło 30 złotych. 


W kilku wypadkach chore poczuły się 
lżej i to rozniosło sławę „lekarza* po 
Pakoszu i Niewachlowie, gdzie ope- 
rował cudotwórca. ` 

Działalnością jego zainteresowała 
się policja. Dyżurny przodownik oka- 
zał się nie mniejszym lekarzem, bo 
Pietras w komisarjacie odzyskał mowę, 
Okazało się, że Pietras ma bogatą 
przeszłość kryminalną. Pochodzi z 
Cielętnik pod Radomiem i karany był 
kilkakrotnie za kradzieże i Oszustwa, 
popełniane w roli lekarza. 

Nie zbywało mu na bezczelności. 
Opowiadał, że ma brata w Warszawie, 
który prowadzi klinikę i kierował tam 
niektórych pacjentów. 

Przy aresztowaniu Pietrasa kilka z 


„jego pacjentek stawiało opór wywia.- 


dowcy policji, 
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napastnika nie zna. Jak się okazało, 
jest to 27-letni Salomon Frydman, 
z zawodu fryzjer, umysłowo chory. 
Wskutek braka miejsc w szpitalach 
warjatów, znajdujących się na wolnoś. 
ci, jest bardzo wielu. Wypadek po- 
wyższy świadczy, jak niebezpieczni 
są oni dla otoczenia. 


Kochanek zastrzelił męża swej 
bogdanki, 


We wsi Lipki (pow. sokołowski) 
popełniona została na tle erotycznem 
zbrodnia. Syn bogatego gospodarza, 
80 letni Antoni Kozanka wystrzałem 
z rewol. położył trupem męża swej ko- 
chanki, 40-letniego Józefa Rubiniaka, 
gospodarza sąsiedniej wsi Brzózki, 
Kozanka otrzymywał bliskie stosunki 
z żoną Rubiniaka, w czasie, gdy była 
jeszcze panną. Gdy wyszła za Rubi- 
niaka „stosunki” te nietylko, że nie 
zostały przerwane, lecz przeciwnie, 
zadzierżgnęły się jeszcze silniej, 
Stan ten trwał dość długo i dla ni- 
kogo nie był tajemnicą. Nie wiedział 
tylko o tem zdradzany mąż. 

Nie wystarczało to jednak kochankom, 
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w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 
w f pracy Korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu 
i stow. kuliuralno-oświatowvch umieszczane są bezpłatnie 


Postanowili pozbyć się niewygodnego 
dla nich Rubiniaka i pobrać się, W 
tym celu niewierna żona zwabiła go 
w pole, gdzie oczekiwał Kozanka. W 
pewnym momencie odeszła Rubinia- 
kowa na kilka kroków od męża i dała 
znak kochankowi, który natychmiast 
strzelił, Kula trafiła nieszczęśliwego 
w serce. powodując natychmiastową 
śmierć. Zabójcę i wspólniczkę zbrodni 
aresztowano, a gdy skutych w kajda- 
ny, prowadzono przez wieś, oburzeni 
włościanie usiłowali dokonać samosąĄ - 
du na zbrodniczej parze. Z trudem 
udało się policji doprowadzić więźniów 
do Sokołowa, gdzie osadzono ich w 
więzieniu. 


Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży y 
Słowa Częstochowskiego 
Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32. 


Szanownych Prenume- 
ratorów zamiejscowych 
prosimy o wpłacenie za- 


ległej prenumeraty. 
MODZIE EREET OBERT CX EEE O ODE 


Obwieszczenie Nr. 355-31 

Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, Stefan Stodółkiewicz, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Najświętszej Panny Marji Nr. 55, w myśl 
art. 1148 i 1149 Proc. Cyw. niniejszem 
obwieszcza, iż w dniu 13 października 
1932 roku, o godzinie 10 zrana w sali po- 
siedzeń Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go Wydział Zamiejscowy w Częstochowie, 
na pokrycie należności Skarbu Państwa 
w kwocie 174 zł. 25 gr. z kosztami, odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację publicz- 
ną praw Tomasza Zycha do połowy osa- 
dy włościańskiej zapisanej w tabeli lik- 
widacyjnej na wieś Nierada, gm. Rększo- 
wice, pow. Częstochowskiego pod Ne 18, 
zawierającej przestrzeni ogólnej 6 mor- 


gów 150 prętów gruntu, na której wznie- 


sione są następujące budynki: 

1) dom drewniany, kryty słomą, miesz- 
czący I izbę mieszkalną i sień, 

2) stodołą drewniana, kryta słomą oraz 


inne wymienione w protokułe opisu z 
dnia 1 grudnia 1932 roku. 
Nieruchomość powyższa: 
a) we wspólnem z osobami obcemi, 


dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu, 
nie znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki nie ma, 

c) podlega ograniczeniom w stosunku 
drobienia i nabycia. 

d) należy na prawie własności: grunt 
w równych połowach do Tomasza Życha 
i żony jego Anny Zych; budynki w 3/5 
częściach do Tomasza i Anny małż. Zych 
i 2/5 częściach do Antoniego Zycha. 

Licytacja praw Tomasza Zycha roz- 
pocznie się od sumy szacunkowej 1250 zł. 

biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysości 10% od sumy szacunko- 
wej oraz świadectwo na prawo nabywa- 
nia gruntów włościańskich. 

Akta, w sprawie powyższej sprzedaży, 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go Wydział Zamiejscowy w Częstochowie: 

Komornik Sądowy: $t. Stodółkiewicz. 
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Ca usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA dnia 15 czerwca 


11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

12.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

13.35 Płyty gramofonowe. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.10 Płyty gramofonowe. 

15.30 Kronika harcerska. 

15.35 Chwilka morska i kolonjalna. 

15.40 Audycja dla dzieci. 

16.05 Płyty gramofonowe, 

16.35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gi i rybaków. 

16 40 Skrzynka pocztowa. 

1700 Polska muzyka popularna. 

18.00 Odczyt z Wilna. 

18.29 Tr. muzyki tanecznej. 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Pras. Dziennik Radjowy. 

19.45 Skrzynka pocztowa. 

19.55 Program na dz. nast. 

20.55 Kwandr. literacki. 

21.10 Recital śpiewaczy. 

21.50 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

21.55 Kom. Gł. St: Met dla komunik. lotm. 

22.00 Muzyka taneczna. 

22.25 Odczyt w jęz. francuskim. 

22.40 Wiadomości sportowe. 

22.50 Muzyka taneczna. 


KATOWICE dnia 15 czerwca 


11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał krak. 
program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 

12.20 Intermezzo muzyczne. 

12.40 Kom. meteorol. z Warszawy. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

14.00 Komunikat gospodarczy. 

15.00 Kom. gospod. z Warszawy, 

15.10 Bajki cioci Heli dla dzieri. 

15.20 Intermezzo muzyczne. 

15.40 Audycja dla dzieci z Warsz. 

16.05 Płyty gramofonowe. 

16.40 Skrzynka pocztowa. 

17.00 Muzyka popularna z Warsz. 

18.00 Odczyt. 

18.20 Muzyka taneczna z Warsz. 

19.15 Rozmaitości. 

19.25 Program na dz. nast. 

19.30 Kom. Związku Młodzieży Polskiej: 

19.35 Pras. Dziennik Radjowy. 

19.45 Pogadanka. 

20.00 Transmisja z Warszawy. 

22.00 Płyty gramofonowe. 

22.40 Wiad. sportowe z Warszawy 

22.50 Program na dz. nast. 

23.00 Skrzynka pocztowa 
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ZER pozwolenie na broń N+ 048194 

i legitymację Ne 2580 naimię Wawrzy- 
niec Janeczek wsi Kocin Nowy, gm. My- 
kanów. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 360—1 
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50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. 
ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


Drobne ogło- 


Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 
Druk. . r. Święcki, ul, Najśw, Marji Penny Na. 68. Tel, 80 i 7-99 
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